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Premjera i min. spraw zagranicznych przepędzono z kraju, a min. wojny zastrzelono 

L o n d y n. (Tel. wł.). Potwierdza 
się,. że minister wojny w poprzednim 
gabinecie królestwa Iraku gen. Dża­
far-Pasza-el-Askari został zastrzelony 
w dniu 29 ub. m. wystrz.ałem z rewol­
weru. 

Potwierdza się również wiadomość 
o wygnaniu z królestwa Iraku dotych-

KROL IRAKU GHAZI I 
ur. w Mecce w r. 1912; wstąpił na tron 
po ojcu swoim Fejsalu ibn Husseinie, 
zmarłym w tajemniczych okoliczno­
śdach w dniu 8 września 1933 roku w 
Bernie szwajcarskiem. Król Ghazi I 
ożeniony jest z córką bylego króla 

Hedżasu, Aliego. 

czasowego premjera Jassin-Paszy el 
Haszimi i ministra spraw zagranicz­
nych Nuri-Paszy. 

W sz;czegółach o dokonanym z.ama­
chu donoszą obecnie, że inicjatorzy 
planowali marsz na stolicę, który oka­
z.ał się jednak zbyteczny wobec dobro­
wolnego ustąpienia dotychczasowego 
rzę.du. Jedynie kilka samolotów woj­
skowych ukazało się nad gmachem 
rządu, zrzucając kilka bomb. 

Właściwym inicjatorem przewrotu 
był kurdyjski generał Bej Sidky, a no­
wy premjer lIikmat Sulejman nie jest 
przyjacielem Anglji. Obaj wymienie­
ni są, zdecydowanymi przeciwnikami 
istn ieją.cego "sojuszu" z Anglją, za­
wartego w roku 1932, wówczas gdy 
wygasł mandat brytyjski i gdy Irak 
wstąpił jako czlonek do Ligi Narodów. 
No\vi przywódcy Iraku, którzy mają 
za sobą poparcie calej armji, rozwiną 
pra wdopodobn i e intensywną poli tykę 
nacjonalistyczną, a na\"ct przypisuje 
SIę im sympatje dla ruchu panarab­
skiego, mającego na celu stworzenie 
w Małej Azji i bliskim Wschodzie' 
wielkiego państwa arabskiego. 

Formowanie gabinetu zostało za­
kończone w sobotę. Cala władza spo­
czywa w ręku WOJskowych. Dzienniki ' 
bagdadzkie ogłosiły już dluższe ne­
krologi zamordowanego Dżafar Paszy. 
który na początku wojny światowej 
odegrał wybitną rolę w armji turec­
kiej i uzyskał wiele odznaczeó, mię­
dzy innymi niemiecki krzyż żelazny 
W r . 1916 Dżafar Pasza zostal wzięty 
do niewoli przez Anglików i mterno­
wany w cytadeli w Kairze. Podczas 

swego pt:Jytu w Egipci~ Dżafar Pasza 
przeszedł na stronę koalicji i współ­
pracował ściśle z płk. Lawrence i feld­
marszałkiem Allenby nad organizacją 
arabskich sił zbrojnych. 

Wrażenie w Londynie 
L o n d y n. (Tel. wł.). Twierdzą 

tutaj, że zmiana sytuacji nie odbije się 

na stosunkach W. Brytanji i Iraku, 
aczkolwiek w Londynie nie jest tajem­
nicą, że wśród członków nowego ga­
binetu i armji Iraku szerzą się ten­
cencje antybrytyjskie. 

Nowe wybory 
Londyn. (PAT). Reuter dono­

si: Parlament Iraku został dekretem 

króla Ghazi I rozwiązany i zar7ądzono 
nowe wylJ.ory. 

\V dekrecie powiedziano m. in.: No­
wy rząd uważa, iż wymagana przez 
konstytucję współpraca rządu z parla­
mentem dla urzeczywistnienia nieo­
dzownych reform, nie mogłaby \V do­
tychczasowych warunkach być urze­
czywistniona. 

Z powodu nafty wszyscy interesufą się Irakiem 
Irak, o którym teraz głośno w depe­

szaclvw związku z wojSkowym zamachem 
sta~u, od. nieda~vna ~est znany jako pań­
~t\l o o tej nazwie. \VI~cej wiadomo o nim 
Ja~? o ~lez?potamji, kraju w dorzeczu 
d\\o~h. WIelkich. rzek: Eufratu i Tygl·Ysu. 
Dopokl na tereme Mezopotamji nic odkry­
to pri:e~og~tych złóż (l.;oto Mo sulu) ropy 
~aftoweJ, Cicho byto o te.i ziemi, po której 
kOCZUJą wraz z rodzinami Arabo"'ie 
modlący się do ~lJaha i ~Iahometa, jeg~ 
prorol\a .. A I?TzecIPż ten zapomniany krnj 
Z~ C~o(d1\o -azJatycki \I' rozwidleniu uż"z­
ma.1ących go rzek już przed trzema tys'il\­
c~n:1l Ja.t stał_ na wyżynach ówczesnej c\­
".I!l~~Cjl. ,~a!lst,,:O assyr~ Jslde i Habilon.1a , 
blblt]na Nm.l\va J bogaty Babilon zajmują 
poczesne miejsce w Starym Testamencie. 
\Vspól?zpsne " wykopaliska potwierdzają 
poduma blhll.1ne o ogromnej potędze de­
spotycznych j wojowniczych monarchów 
tych krajów. 

Beduinów i skłonienia ich do gospodarki 
rolnej, hodowlanej i rzemiosła. 

Od półtora roku przechodzi przez kraj 
nieustanna fala niepokojów. \V marcu 
1935 r. doszło do krwawego buntu wśród 
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co zastrzegła sobie Anglja, zrzekając się 
mandatu. 

Obecne rozruchy i zamach stanu ugo­
dziły w anglofilów, gdyż prócz zabitego 
ministra wojny zostali wygnani z kraju 

Zainteresowania europejskie e1ła Me­
zopo~am.ii - Iraku datują od chwili wy­
krYCia wspomnianych pokładów ropv na'f­
toweJ. ora~ poz~ania znaczenia tego' kraJU 
w komul1lkacJI lądowo-powietrznej mię­
d~y Europą zachodnią i Azją. Agenci an­
g~elscv szybko uwikłali kraj, obszarem 
me C!? m~iejszy od Polski, z około 3 miljo­
nanu mIeszkal~ców w sieci wpływów i in­
teresów angIels.kich. l'\ajgłośniejszym 
frail'mentem walki o wpływy w Mezopota­
mJI był okres wojny światowej i lata na­
stępuJące po niej. kiedy losy tego kraju de­
cydowały się pod nazwą sprawy l\IossuJu. 

I tut~j głośne było imię asa wywiadu 
angl~lsklego, płk. Lawrence z "ll1telligellce 
~en;Jce", który pozyskał sobie życzliwość 
l przyjaźń. tej części świata arabskiego 
przyrzeczemem 91\'\'orzenia wielkiego pall­
stwa. panarabskiego, obejmująr go ludy 
SyrJI. Palestyny, Mezopotamji, Nedżu 
Hedżasy, Jemeny i Omanu. Mimo, że ludy 
a!"abskle tych zwm stanęły do walki prze­
CIwko ~urcji, ~nglicy nie dochowali przy­
rzeczel11a, złOllOnego za pośrednictwem 
płk. Lawrence'a. Wielka Arabja nie po­
wstała. Walczy o nią dziś orężem dyplo­
matycznym Ibn Saucl, król Hpdżasu, które­
m~ ud,ało się zapanować nad większą czoę­
śCJa. połw~'snu arabsk ieg-o. Z Irakiem Ibn 
Saud zawarł przymierze, porozumiawszv 
się również niedawno z Turcją i Iraner;l 
(Pel·sją). 

'ARA:QJA 
......... 

Królestwo Ira~u obejmuje t~rytor.ia ~awnej Babilonji. Na północy graniczy 
z TurCJą, na wschodZIe z PersJ ą, na zachodzie z Syrją i Arabją. 

k?czujących Kurdów nad środkowym bie­
g~em Eufratu. W następstwie tego ust<\­
plł rząd Dżamil-bek-aJ-Miclfaila. Zastąpił 
go generał Jassin-pasza, który popaJt 
niebawem w konflikt z pal·lamentem. 
Król rozwiązał wówczas izby, zarządzając 
nowe wybory. \V połowie ubiegłego roku 
doszło do nowych l'ozruchów, które wła­
dze centralne tylko z naiwiększvm wysił­
kiem potrafily s~łumić. 'Ft'l'menty jednak 
trwały. Onegda.lsz,~ zamordowanie mini­
stra wojny Dżaclf~r -llnsz~T-el-ASkari. u. 

Irak został natomiast przy AIl~likach, ?horlzącego zą przyjaciela Anglji, wskazu­
wraz z mossulską naftą, sprowadzaną ru- Je na dalsze zaostrzenie sytuacji w Iraku. 
roci~giem na brzpg morza ~ródziemnego . . .. 
DoplCl"O w roku 1932 uzyskał Irak nieza- .'VladomosCl o wydarz(·niach w Bagda-
Je.żność paJistwową i stał się członkiem dZIE'. sa bard~o skąp~. NIC jednak niezro­
LIg! ~arodów. Nie wyszedł jednak bynaj- zupll.ale dla .1Ot!lresuJących .się posunięcia­
ml~Ie.1. ~e sfery .. wpływów pOlitycżnych I~l ~Ił na B11s~lm '~schod7:le., Nafta irac­
\Vlelkw.J BrytanJl. Kiedy we wrze~niu kil. Jest .w rękach kapltallstow anglo-ho-
1033 roku .zmarł pierwszy król Iraku Faj- le!lclers.~lch. ~' o~:-,a~zy~t\\O to wykupiło 
sal. wstąpIł na tron syn jego Ghazi I, wy- ~l. zed kll,~~ mlesl~c~ml 6Z-procent?w~ pa­
chowanek angielskiego kolegjum w Har- klet włos~lch. udZlałow, w Hosul OlI Fwlds 
row .. Po eur?pejsku WYChowany władca L,dt., .~b.eJmuJącego glo.wne ter~ny nafto: 
ii:kUpl.a \V SWOIm ręku bardzo dużą władzę. \le haku: Z t,~ cl1\':'llą \Vłosl uzyska.1I 
Zatwwrdza wszystkie prawa, uchwalane ~vołną rę.k~ \V dZlalamac~ W Iralm, k.tóry 
przez dwuizbowy parlament: na cztery la- Jest ży~vlclelem naftoda.1ne~o. ruroc 1 ą3"U 
ta wybierana izba niższa, składająca Sl~ dla Ha.lfy. A tam zaopat.ru:le SIę w płyn­
z 107 posłów, wychodr-i z WYboi.ów po- n~ pahw,o ca.ła ,f1.o~a brytYJs.k~. St~CJOllO­
średnich. Dwudziestogłowy senat wywo- \~ anll; w s~oc1ko\\ ej l WscllOclllleJ CZęSCI !\fo­
(lzi się z mianowania króla. J\[onarcha I~a Sróclzl:-~nnego ella osłony "yJotu. ka ­
mianuje również rząd, pOlitycznie od po· lhtlu .. Suez~Ie.?o.' EgIptu, Cypru I drogi ~o 
wiedzia lny prr-ed parlament.em. O rócz j II~u; J. angIel:sklch. P~zez .. Irak wreszcie 
stolicy kraju, historycznego Burrdadu p ._ uWo l1le ~roga komunl~acJl autobuso\,:,o-
ważniejszemi miastami są Mos;ul i Ba~:~. ~~\~~'~J· ~fil~OJ' WReJOyla(UI A1'I?clJ?11;' ~atk. rÓ"'l1leż 
Gospodarc k'" l b I . k' , .T. z"a~ . .;:> aCJe samo­
H" ~ ZO ~ aj. J~s. na ~r~,zo ms '~m chodowe i lotniska w Traku są też ciągle 
r .z.tOmle. \yysllk.l klóla 9hazl ego. Zffile- jeszcze pod osłoną samolotów brytyjskich 
rzaJą do oSIedlema na roll koczowniczych ' 

wspomniani już b. premjer Jassin-pasza 
i ministrowie Nuri i el Geilani. Można z 
dużą. pewnością sądzić, że obecne ',"yda­
rZeJlIa wewnętrzne o ostrym charakterze 
antrangielskim są d\'ldo\~'ane konkuren­
cją moca~'stw europeJskich. Trafiają zaś 
n.a spl·z~'Ja.lące podtoie wobec rozpalenia 
SIę rucJ~~ panarabskiego, pocl~ycanpgo z 
~br~saucl.ll. Do. rlążeJl konsolidacyjnych 
S\Ylata arab:, klCgo ot1no~zą E.ię bardzo 
przychylnie dwa mocarstwa: " ' lochy L. 
Japon.la. gcJ~, ~ ruch ten godzi \V panowa­
nie angielskie. 

. .Szkic .powyż~zy będzie można uzupel-
111C .w.m.lal·ę napływania szczegółowszych 
clOl1leSlf'1I z Iraku, grlzif' telefon i tele C7ra f 
są n~da I jeszeze czC'mś hnrrlzo egz'Jt)rcz­
ne.n; 1 onrażuJącem uczucia reI igijne isla-
111ltOW. 

Fr~n~uscy komu~iści 
pnbiii Wł~,chów 

p a ryż. (PAT.) 'V Chambenr do­
szło w niedziel~ do starc:ia w ctlwili, 
gdy wychodzili ze zgromadzenia miej­
~cowi 'Vłosi, którzy z konsulem na 
~zele- zebrali się . z okazji Wszystkich 
~\\"iętych. 

Przed wejściem zebrali się komuni­
ści. W bójce kilkanaście osób odnio­
sło ob~'ażenia. PoliCja i żandarmerja, 
a ta.kz~ mer m. Chambery wspóln~-m 
\\'r--JłJ(fe!1l <;7,~ ' 11ko r1'7;~' \\Tó c ili f;rnl-{·)j. 
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R U (H poraz (zwarty mistrzem ligi ZWyctęstwo lo~ 
K r "6 1 e w i e c. - W spotkamu zapaśni­

czem Łódź pokanała reprezentację Elblą­
ga w Prusach Wschodnich 18:6 .. Z.awody, 
wywołały znaczne zaiJ.lteresowan;te I zgro­
madziły okolo 1.000 WIdzów, m. m. przed­
stawiciela polskiego konsulatu w ~{rólew­
cu. Przed walkami odegrano polskI hymn 
narodowy. (Pat.) 

wicemistrzem Wisła,3 miejsce Warta 
Niedziela wczorajsza przyniosła zakończenie tegorocznych rozgrywek 

o mistrzostwo ligi. 
Mistrzostwo, jak wiadomo, zapewnił sobie ju~ przed d" oma tygodniami 

"Ruch", który tytuł ten zdobył poraz czwarty. 
W ostatnim dniu rozgrywek potoczyła się walka jeszcze o tytuł wice­

mistrza. który przypadl w udziale "Wiśle". Zwycię1yła ona bowiem, choć 
w dość nieoczekIwanym, nikłym stosunku, warszawską "Legję"· 

Do pierwszych dwóch czołowych drużyn w tabeli zdołała podciągnąć sie 
naslmtek ostatnich zwycięstw "Warta", która w dniu wczorajszym poko 
nała drużynę mistrza Polski na jego własnem boisku w Wielkich Hajdu­
kach i dzięki temu zajęla trzecie miejsce. O dalsze miejsca stoczyli ze sobą 
walkę "Garbarnia", "ŁKS" i ,,'Varszawianka'. 

Z dużą nieciHpJiwo~cią oczekiwano pojedynku "Dębu" ze "Sląskiem'· 
w walce o pozostanie w czolowej klasie piłkarstwa polskiego. Tymczasem 
najniespodziewaniej i nnjnicoczckiwaniej walkower. dzięki któremu bez 
utraty bramki dwa cenne punkty otrzymała "Garbarnia", przesądził losy 
"Sląska" z Siemianowic, który definitywnie spada z ligi po dwuletnim w 
niej pobycie. "Dąb", który w ostatmch dwóch swoich spotkaniach zdołał 
naskulek znanej u niego ambicji i zaciętości zebrać dalsze cztery cenne 
punkty, u.trzymał się jako benjaminek lIgi, cboć na ostatniem miejscu, na 
dalsz}' rok wśród elity piłkarstwa pl)lskieb"o. 

Do szczęśliwych ośmiu drużyn w roku przyszłym dojdą jako partnerzy 
"Cracovia" i "AI{S", pierwsza jako mistrz klasy A. PZPN. Chorzowski 
AKS jako tegoroczna rewelacja rozgrywek o wejście do ligi i trzeci zespół 
śląski zajmie w przyszłym roku miejsce zdegradowanego "Śląska", 

Dąb - Ł. K. S. 3:1 (2:0) 
. Katowice. - Zawody te zgroma­
dziły na boisku Dębu 3000 widzów. 
Drużyna śląska przygotowała się do 
tego występu bardzo solidnie i zgóry 
wniosła do walki zdecydowaną. wolę 
zwycięstwa, które też ją nie ominęło. 
Dąb walczył bowie mniezwykle ofiar­
nie i ambitnie. 

W pierwszej części gra była po­
czątkowo wyrównana, a okresami to­
czyła się przy lekkiej przewadze ło­
dzian. ŁKS grał jednakowoż bardzo 
słabo i chaotycznie. Miało się wraże· 
nie, że niebardzo wysila się, mają.c za­
pewniony pobyt dalszy w lidze. 

P.o zmianie str.on Dąb przeważał 
bardzo. Wyniki-em teg.o było zd.oby­
cie trzeciej bramki. Pierwsza padła 
ze strzału Kessnera, drugą strzelił Wi­
chura, trzecią. zdobył Ogórek. Jedyną 
bramkę przy stanie 2:0 strzelił dla Ł. 
K. S. Sowiak. 

Dzięki temu zwycięstwu, zresztą 
zupełnie zasłużonemu, Dąb zapewnił 
sobie, jako benjaminek ligi, pobyt na 
dalszy r.ok w lidze. Zawody pr.owadził 
p. W. Kuchar. 

Ruch - Warta 0:2 (0:2) 
W i e l k i e H a j d u k i. - Przed 

sędzią p. Marcillskim i wobec przeszło 
5(')0 widzów stanęly obie drużyny w 
następujących składach: 

Ruch: Tatuś Rurański, Giemza, Zo­
Tzycki, Nowakowski, Kruczek, Wo­
darz, Górka, Dziwisz, Kubisz i Malche­
rek. 

Warta: Font.owicz, Twórz i Ofie­
rzyński; Kryszkiewicz, Danielak, Dę­
biński, Szwarc, Przybylski, Scherfke, 
Gendera i Nawrat. 

Ruch zatem zagrał osłabiony bra­
kiem SW.oich filarów, bez Wilimow­
ski ego, Peterka i Badury, Warta w 
pełnym składzie. 

Gospodarze z miejsca rozpoczęli 
natarciem na bramkę Warty, zakoń­
czonem jednakże na obr.onie gości. -
Wkrótce jednak inicjatywę przejęła 
Warta, która coraz częściej dochodzi­
ła do głosu i zmusiła mistrza Polski 
do wytężonej obrony. Sporadyczne a­
taki Ruchu likwidowała bądź t.o obro­
na, bądź pomoc. 

k.orner w ostatniej jeszcze chwili . 
Wyrównanie wisiał.o w powietrzu i 

później, lecz Ruch nie potrafił nada­
rzających się .okazyj wykorzystać. Nie 
inaczej działo się u Warty, która, jak­
kolwiek grała bai'dzo dobrze i niezwy­
kle płynnie, również nie wykorzystała 
dog.odnych sytuacyj podbramk.owych, 
mimo dalszej wyraźnej przewagi. Do­
pier.o w 32 min. jeden z ataków zie­
lonych przyniósł drugą bramkę. W 
zamieszaniu P.odbramkowem .otrzymał 
piłkę Scherfke. Błyskawiczny jego 
strzał trafił w poprzeczkę, lecz st.ojący 
na swojej pozycji Przybylski otrzymał 
piłkę i podwyższył wynik do 2:0. Po­
została część gry nie przyni.osła już 
nic ciekawego, za wyjątkiem zmiany, 
jaka nastąpiła na pozycji .obrony i na­
padu, w którym zagrał Giemza, gra· 
jący dotąd w .obronie. To jednakże 
niewiele pom.ogło drużynie mistrza 
Polski. 

Po przerwie gra się wyrównała. W 
10 min. Giemza, przebiwszy się z pił­
ką tuż pod bramkę Zielonych, zaprze­
paścił okazję do zdobycia bramki. -
Wysunął s.obie piłkę za daleko, która 
stała się łupem F.ont.owicza. Przy tej 
okazji Giemza zderzył się z Fontowi· 
czem tak nieszczęśliwie, że po otrzy­
maniu silneg.o uderzenia piłkę w żo­
łądek przez 10 minut był niezdolny do 
gry. Okres ten wyzyskała Warta, któ­
ra znów zaczęła przeważać, choć bez 
wyniku cyfroweg.o. Dużo niebezpiecz­
nych strzałów obronił bowiem Tatuś. 
Jeg.o doskonałej formie i obr.onie też 
zawdzięcza Ruch tak niski wynik. W 
ostatnich dwudziestu minutach gry 
do głosu doszedł wreszcie zdecydowa­
nie Ruch. Warta bowiem wyraźnie 0-
padła na siłach i chcąc utrzymać zwy­
cięski wynik, ograniczyła się do gry 
wybitnie defensywnej. Maję.c dwie 
bramki w zapasie, mogła sobie n.a to 
pozwolić i uczyniła to z całk.owitem 
powodzeniem. Szereg sytuacyj nie­
bezpiecznych P.od bramką g.ości ze 
spokojem i pochwały godną pewno­
ścią zlikwidowala obr.ona, a zwłaszcza 
Twórz oraz F.ontowicz w końc.owych 
fazach gry. Ruch miał nawet znacz­
ną przewagę, prowadzący zawody p. 
Arczyński miał słabY dzień. Już w 10 min. Zdobyła Warta pro­

wadzenie. P.o zderzeniu się Scherfke-
go z Tatusiem, Gendera ulokował po- Garbarnia - Śląsk 3:0 
raz pierwszy piłkę z siatce g.ospodarzy. Kra k ó w. - Zaw.ody powyższe 
Ruch próbował swojego szczęścia w nie doszły do skutku wogóle, gdyż 
szybkich i nagłych atakach, zdołał na- Śląsk przyjechał na boisko Garbarni 
wet przez kilka minut utrzymać grę Q gOdzinie 13,30, zaś Garbarnia i sę­
otwartą. W 18 min. jeden z takich a- dzia przybyli na boisko o gOdzinie 10, 
1aków omal nie zakończył się bramką, wyznaczonej jako początek meczu. O 
lecz przytomnie interwenjujący Fon- tem również powiadomiony został we 
towicz zdołał zlikwidować niezwykle właściwym terminie Slę.sk. Kier~w­
groźną sytuację, wynikłą. P.o świetnej nictwo Śląska jednakże, interpretuję.e 
akcji Wodarza z Górką. Warta wkrót- inaczej przepiSY i regulamin rozgry­
ce znów przejęła inicjatywę gry, ata- wek Q mistrzostw.o ligi, zapowiedZiało 
kując cz~~t(\ i bardzo groźnie, spra- protest. 
wiając dużo kłopotu tył.om gospoda-
rrzy. Przewaga zie·l.onych jednak po- Pogoń - Warszawianka 2.0 
z.ostała narazie bez skutku. L w ó w. - W niedzielę rozegrane 

W 22 minucie Ruch znów zaprze- tu zostało ostatnie spotkanie ligowe. 
paści! okazję wyrównania. Z piłką, o- Spotkanie, jak wiadom.o, miało wiel­
trzymaną po dalekim wykopie w pole kie znaczenie dla Wa,rszawianki, kt6-
.od obrOllcy, przebił się Górka, który, ra w razie zwycięstwa miała zapew­
minąwszy .obronę, pośpieszył się zbyt- niony tytUł wicemistrza ligi. 
ni.o ze strzałem, choć płaskim i bardzo Zwycięstwo Lwowian było w całej 
niebezpiecznym. Na miejscu był jed· pełni zasłużone, mimo, że Pogoń prze­
nak Fontowicz, który robinzonując, I ciwstawila Warszawiance skład osła­
choć z trudem, zd.ołał wybić piłkę na biony brakiem Jeżewskiego, Hanina, 

Nahaczewskiego i Niechcioła. 
Sp.otkanie miało przebieg bardzo 

żywy i interesujący, choć z drugiej 
strony nie stało na specjalnie wyso­
kim p.oziomie. Gra byla naogół wy­
równana, a w drugiej połowie dosyć 
brutalna, doprowadzając do niepożą­
danych konfliktów między graczami o­
bu drżyn. 

W Pogoni najlepszą częścią druży­
ny był napad. P<>zatem w zU\')ełności 
zadowoliła .obrona. Z drużyny stołecz­
nej najlepiej podobał się Smoczek. -
Bramki dla Pogoni zdobyli Luchter 
i Matyas. Sędzi.ował p. Schneider z 
I{rakowa. Widzów ok. 1500. 

Przed r.ozpoczęciem gry zarzą.dzo­
no jedno-minutowe milczenie dla ucz­
czenia pamięci zmarłego wiceprezesa 
PZPN., śp. dr. Michałowicza. 

Legja - Wisła 2:3 (2:1) 
War s z a w 8. - Wisła wystąpiła 

ze znanym już odmłodzonym zespołem, 
uzupełnionym Kotlarczykiem II, Artu­
rem i dawnymi obrońcami. Legja za­
grała również w zmienionym składzie, 
w którym z dawnych graczy znaleźli 
się jedynie Łysakowski, Kubera i 
Przeździecki II. W 10 min. Artur zdo­
był prowadzenie dla Wisły, 8 w 15 min. 
Kubera strze1ił samObójczą bramkę. 
Przy stanie 2:0 dla Wisły Frankowski 
z centry Przeździeckiego zdobył bram­
kę dla Legji. Po przerwie w 19 min. 
ten sam gracz uzyskał bramkę wy­
równującą., lecz w 29 min. zdołała Wi­
sła strzelić przez Szewczyka zwycię­
ską bramkę. Wisła grała gorzej niż 
przed tygodniem, za to lepiej zaprezen­
towała się tym razem Legja, która wło­
żyła do gry dużo zapału i ambicji. Sę­
dziował p. Lange z Łodzi. 

TABELKA 
1. Ruch 24 p. (18, 50:33) 
2. Wisła 22 p. (18, 30 :24) 
3. Warta 21 p. (18, 43:31) 
4. Garbarnia 21 p. (18, 32:27) 
5. Warszawianka 21 p. (18, 30:27) 
6. Pogoń 19 p. (18, 36:29) 
7. f,. K. S. 19 p. (18, 37:32) 
8. Dąb 14 p. (18, 29:43) 
9. Śląsk II p. (18, 22:40) 

10. Legja. 8 p . (18, 24 :47) 

CracOvia - Brygada 4:. (I :0) 
Kra k ó w. - Spotkanie odbyło się na 

grz~skim i śliskim terenie, na którym Cra­
cov~a zazn~czyła SW~ przewagę. W pierw­
szeJ połOWIe CraCOVIa miała du~o więcej 
z gry, jednak bramkarz gości Krzyk bro­
nił rzeczywiście doskonale. Jedyna bram­
ka w tej części gry padła z rzutu karne­
go, wyzyskanego przez Korbasa. 'V 20 
min. drugi rzut karny me wyzyskał Szeli­
ga. 

Druga część zawodów rozpoczęła się 
sensacyjnie, gdy1 już W 5 min. Brygada 
,,:!równuje. pr.zez Hei!leg? II. Goście się 
rl.<ozg!ywaJą l szybklemI wypadami za­
gratają parokrotnie Cracovii. Okres na­
poru Częstochowian minął jednak dość 
szybko. W 15 min. Zembaczyński uzyskał 
prowa<;lZenie, po.cze~ wynik podwyższyli: 
Chudzlk w 23 mm. l Korbas na pięć minut 
przed końcem. Sędzia p. Głowacz. Wi­
dzów do 3.000. 

A. K. S. - śmigły 5:3 (1:2) 
W i l n o. - Zawody nie Wzbudziły spe­

cj.alne~o zainte~esowania, gdy1 Śmigły 
me mIał ~adneJ m01liwości zakwalifiko­
wania się do ligi. Jut w 5 min. AKS uzy­
ska~ pro~adzenie ze strzału Morcinka. 
ŚmIgły me zra~a się tem. Po obustron­
nych atakach, w 25 min. sędzia dyktUje 
rzut ka!ny! zamieniony ~ braml<ę przez 
Sko~on~kleg.o .. W 42 mlD. Śmigły uzy­
skUJe naJładmeJszą bramkę dnia przez Pa­
włowskiego. 

W drugiej połowie zaznaczyła się lek­
ka przewaga drużyny śląskiej, której owo­
cem były cztery bramki, zdohyte przez Wo­
stala i Pion tka. Dla Śmigłego trzecią 
bramkę uzyskał Skowroński. Sędziował 
p .Kafliński z .Warsza wy. 

HOKEJ NA LODZIE 
Bawaria - EV. EngelmanD (WiedeA) 1:0. 

Spotkanie odbylo się w Ham~urgu: yv przed. 
dzień nieoficjalna reprezentacJa NIemlee poko­
nała vViedeńczy·k6w w Hamburgu 4:3. 

ŁYŻWIARSTWO 
Kalendarzyk imprez PZl. na nadchodzący Ile­

ron przed,gtawia się następująco: 16. 11. -.5. 12. 
ob6z in<struktor6w objazdowych w Katowacach; 
23. 11. - 12. 12. - kuro instruktorski w. Kato­
wicach; w grudniu - kurs teoretyczny 1 prak­
tyCLny w CIWF. oraz kurs t"oret.y~y dl~ se­
dzi6w w j~dzie figurowej ł szybkle.J;. od l;> .. L? 
_ objazd~we kUMy jazdy figuroweJ l ezybkleJ; 
19. - 20. 12. - zawody o odznSlkę PZL w całym 
.kraiu; 18. - 23. 12. - kur~ prakty~ny dla s~· 
dziów jazdy figurowej w WaMzawle. . 

1. - 3. 1. 1937 - mi~dzyn.arodQw~ Ill>lstrZo­
stwo Zakopanego; 9. - 10. 1. - ffilSt.r.wstWa. 
okręgowe w je1,dzie szybkiej ,figurowej kl:,-sy 
A; 16. - 17. 1. - mi<strzostwa okręgowe w: Jeź· 
dzie szybkiej kI. B i C. Po~adto.w styczrull; -
kurs instruktol'Ski w Katowacach 1 kursy obJaz­
dowe 5-dm.iowe w poszczególnych ośrodkac~. -
MimrzOfltwa Polski w je:ii<1zie szybikJej pati l pa­
nów 23. i 24. stycznia w Warszawie. 

NARCIARSTWO 
W r~mach mistrzostw świata (.zaWODY FIS) 

jak-ie odbc:dą sic: w lutym w Chamonix .. mieć ~. 
dzie miejsce konferencja z3rza~u M:ęd~ynaro­
dowego 2Iw. NarciarskiegQ w dmach 11 l 12 lu­
tego. 

PIŁKA NOżNA 
Szkocja - Irlandja 3:1 (1:1). Wobee 

-1-5 tys. publiczności rozegrane zo~talo w 
s0botę międzypaństwowe spotkam!'l' które 
zakończyło się zasłu10nem ZWYCIęstwem 
Szkotów. Prowadzenie zdobył Kernaghan 
dllt Irlandji, krótko potem jednak wyró,~­
nał Napier. Po zmianie stron dalsze dWIe 
bramki uzyskał Mc Cullogh. 

Union-Touring pokonał w mjstr~ostwach kla­
fil' A. okręgu .ódzkiego lTezerwy ligowego Ł. K. 
S. 6:1. Inne wyniki: Wima - LTSG 0:0. SKS 
_ Widzew 2:1, Sokół - Burza 1:0, PTC -
WKS 1:1. 

LK., kt6ry w nied.ziele za,koń-czył sw6j tego­
roczny kalend·arzyk sportowy, postanowi!. wzo­
~ując sic: na klubach §Ią~kich. rozgrywać. zawo­
dy towarzyskoie w ciągu t. zw. sezonu zun()w~ 
go. Klub zamierza wtem spos6b utl\7iymać /1; 

drużynQ nadal w odpowiedniej formie. LKS. 
Il"ozegra w c~gu listopada i grudnia szereg spo­
tkaft towar:;:yskich z mil'jsc(o~·emi iklubamj. Za­
wody te odbc:dą się naturalnie o ~le warunki 
atmosferyczne na to pozwolą. 

POlonja warszawsko pokonala w mistrzost­
wach klasy A. okregu warszawskiego re.zerwc: 
Legji w stQ6unku 11·1. 

PIEśCIARSTWO 
GedanJa (Gda6.sk) - A!torja (Bydgoszcz) 

11:5. Decyd·ujące o tytule mistrza Pomorza 
spotkan.ie odbyło .się w Gdańsku, pr.zynosząc za­
służone zwycil!stwo GdańszC'l:anom. O mi!!trz~ 
stwie ostatecznie zadecyduje protest, jaki zlo­
żyl "Gryf" przeciw.ko waźno§oi spotkania jego 
z Gedanja w Gda1i5ku. 

Gryf (Toruń) pertraktauje Q Ilprowada:en!e na 
grudzień drużyny Heros Eintrachtt. 

Reprezentada ŁodzI na spotka'l1ie między­
miastowe z PozI12niem zesLawiona została jak 
następuie (wedlug kolejno~ci w!l.g od muszej do 
cięż,kiej): Drambo. Bartniak. Czeslawski. Woź­
ll1ial~iewicz. \\'dowifiski. Bartooik, Pietr:zak ti 
Kłoda;;. 

Tytuł wicemistrza w klasie A. WOZB zdo­
byla Makkal:J.i. kt6ra WHll"ala spotkanie z Po­
lonia walkowerem w ;;:t0"unku 16·0. Mi<strzem 
zostało, jak wiadomo. O];~c:e (Skod a). 

Stosunki 
polsko-czechosłowackie 
War s z a w a. (PAT) Z okazji 

święta nar.odowego Czechosłowacji 
Prezydent Rzplitej przesłał pod adre­
sem prezydenta Benesza telegram na­
stępującej treści: 

"Z (.l~zji święta nar.odowego Cze­
chosłowacji pragnę przesłać Waszej 
Ekscelencji najszczersze życzenia szczę­
ścia osobistego i pomyśln<>ści Czecho­
słowacji". 

W odpowiedzi na tę depeszę, Prezy­
dent Rzplitej .otrzymał od prezydenta 
Benesza telegram, wyrażający żywe 
podzięk.owania za nadesłane życzenia. 

Napady na mieszkania Polaków w Gdańsku 
Wlad~e be~pieezeństwa areszf.ują nie napastnikó-w, 

le~ ieh ofiaMJ 
G d a ń s k. (PAT) W nocy na so- Napastnicy rozbili siekierą okna I 

rotę w m. ąchoeneberg na .obszarze drzwi, poczem zdemolowali meble i u­
w. m. Gdańska wydarzyły się dwa na- rządzenie wewnętrzne mieszkania. Za­
pady bojówki narodow.o - socjalistycz- wezwany na pomoc żandarm miejsco­
nej na mieszkania Polaków. wy odmówił interwencji. Czapiewskie-

Pierwszeg.o napadu dokonan.o na go nazajutrz rano areszwwano. 
mieszkanie Ernesta Orłowskiego. Na- Zaznaczyć należy, że w mieszkaniu 
pastnicy znizsczy1i wnętrze mieszka- Orł.owskiego odbywały się kursy języ­
nia, zaś Orł.owskieg.o i jego żonę pobili ka. polskiego, zorganizowane przez 
do krwi. Po przybyciu policji nie ara- Macierz Szkolną, zaś Czapiewski posy-
8ztowano napastników, lecz Orłowskie- łał swe dzieci na wSP.omniany kurs. 
go i jego żonę zatrzymano w areszcie . K.omisarz generalny Rzplitej min. 
.ochr.onnym. Papee interwenjował w senacie, żąda-

Drugi napad był skierowany na jąc natychmiastowego śledztwa i zwol-
mieszkanie Alojzego Czapiewskiego. nienia aresztowanrch. . 
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I I [1~rW~nJ[ ImlenllrIJOI~~ -I mlllOOW -O un 
Osobliwe dzieje kanadyjskiej "królowej Kobaltu" 

Male miasto kanadyj.skie Kobalt, poło­
tone na północny zachód od jeziora Onta­
rio, święci w tych dniach 30-lecie swego 
iBtnienia. Równocześnie z tą uroczy,stością 
przypada 50 rocznica urodzin założycielki 
miasta Kobalt - Wiktorji Atkinson. 

Nazwisko owej kobiety jest prawie nie­
:znane poza granicami Kanady. A przecież 
bieg jej życia nie jest mniej osobliwym, 
aniżeli związane z nią bezpośrednio zda­
rzenia, które w roku 1906 doprowadziły do 
zalożenia miasta Kobalt i 

stały się podstawą milionowej fortuny 
Wiktorii Atkinson, 

tudzież fudamentem powstania zupełnie 
nowych gałęzi przemysłu. 

Dunka, Wikturja Madsen. mając lat 18, 
zaślubiła Franka Atkinsona i wraz z nim 
wyjechala w mało dostępne jeszcze do tej 
pory okolice zachodniego Ontario. Grunta 
w owych okolicach można było wtedy je­
szcze nabywać za bezcen. Nie istnialy tam 
bowiem jeszcze żadne koleje. ani inne 
środki lokomocji, farmerzy zaś, żyjący 
wewnątrz tego dzikiego kraju i uprawiają­
cy obok myśli\Vlstwa handeJ..., futrami, zda­
ni byli całkiem tylko na własne sily i wła­
sną pomysłowość. Gdy w dwa lata po przy­
byciu Atkinsonów w te okolice, Frank At­
kinson zmarł skutkiem nieszczęśliwego 
wypadku na polowaniu, pozostała po nim 
młoda wdowa nie byłaby mogło znaleźć 
nabywców na rozległe swoje ziemie. 
Wiktorja Atkinson nie miała jednak wca­
le zamiaru pozbywania się rozległych 
gruntów. które za!wpił jej mąż. 
Czuła się dobrze w owym dzikim kraju 

i postanowiła. owdOWiawszy, prowadzić 
nadal swoje fermy przy pomocy robotni­
ków Indjan. 

Pewnego dnia w m:, LP 1903 r. ludzie 
Wiktorji Atkinson przy 1I'raniu roli wydo­
byli na światło dzienne 

dziwne ciemno • czerwone kamienie, 
które tu i ówdzie połyskiwały metalem. 

Wiktorja Atkinson, zaintrygowana tem 
okryciem, posIała natychmiast kilka z o­
wych kamieni do analizy do laboratorjum 
chemicznego w Montreal. Przeprowadzone 
tam badanie wy1kazało" iż kamienie te za­
Wierają w sobie pewne, choć małe ilości 
srebra. Dalsza analiza dala jeszcze bar­
dziej sensacyjne wyniki. Oto ustalono, że 
kamienie te zawierają w sobie rzadki bar­
dzo podówczas jeszcze metal kobalt, któ­
ry znajdowano dotąd tyłko \V Czechach. w 
Saksonji i w Nowej Południowej Wałji w 
Au.stralji, a który w hanlllu określany był 
jako erytryt. Zawartość kobaltu w podda­
nym analizie materjale wynosiła 7 - 10 
procent, była zatem znacznie wyższa od 
zawartości jego w dotychczas używanych 
kruszcach. 

Kobalt używany był do tej pory wy­
łącznie 

w przemyśle szklanym i POrcelanowym, 
ponieważ jego sole i połączenia tlenowe 
same lub też połączone z innemi metalami, 
nadają .szklu, porcelanie i' emaljj wspania­
łe błękitne tony. 

Znaczenie znalezienia owych ciemno­
czerwonych kamieni nie było z początku 
zbyt wielkie, lecz mloda Wiktorja Att,in­
son była dzielną kobietą, mającą duży 
7Jmysl do interesów. Wyczuwała ona, że 
otworzą się nowe jeszcze możliwości zUżY­
wania kobaltu i że im większe będą jego 
ilości, tern. taniej będzie go można rzucać 
na rynek.-

Wiktoria Atkinson kazała więc dalej 
kopać l szukać owych ciemno-czerwo-

nych kamienI. 
Zakupiła dalsze jeszcze poł3iCie gruntu i 
wydobywane z nich kamienie wysyłała do 
zakładów chemicznych, gdzie na jej koszt 
robiono z niemi różne eksperymenty. 

Wyniki tych eksperymentów były bar-

dzo pomyślne. Rozmaite połączenia kobalto- była Już mu1timiJonerką. 
we okazaly się niezwylde cenne dla róż- Kryzys ogólnoświatowy nie pozostawał 
nych celów. $wiat zaczął nagle dobijać się bez wpływu r6wnieź i na rynek kobaltowy. 
o kobalt. $wiatowa cena kobaltu spadła z 3 dolarów 

Ceny jego skakały w górę zawrotnie. za funt do ceny nieco ponad dwa dolary. 
Dotychczasowe tereny nie mogły wystar- Przeciętny roczny wywóz kobaltu z Kana­
czyć na pokrycie zapotrzebowania. A wte- dy wynosi prawie mil jon funtów. Nie na 
dy wystąpiła na widownię WiktOl'ja Atkin- tem kOI'lCZY się jednak znaczenie "Cana­
son, która unikała starannie do tej pory dian Cobalt Co", jak zwie się skromnie 
zajmowania swą osobą opinji pUblicznej, tru-st. Kolosalny koncern, stworzony przez 
mimo. że w ciszy pracowała niestrudzenie. przedsiębiorczą Wiktorję Atldnson, kon-

troluje również kopalnie miedzi i ołowiu 
Ferma Wiktorji Atkinson rozwinęła się w Missouri. kopalnie nad jeziorem Nipigon 
w krótkim przeciągu Czasu w Przemy- i w I{olumbji angielskiej i posiada też du-

słowe miasteczko. ży wplyw na kopalnie w belgijoskiem Kon-
Staraniem energicznej tej kobiety powstal go. W rękach olbrzymiego koncernu, stwo­
tam specjalny zakład do topienia l,ruszcóW, ! 

rzonego przez Wiktorję Atkinson, znajdu­
ją się poza tern "National Trust Company 
of Toronto", "Canadian General Securi­
ties", "Banc of Montreal". "Bane of Onta­
rio" i caly szereg dalszych jeszcze przed­
siębiorstw g<Yspodarczych. 

I nad tem wszystkiem stoi ta samo­
dzielna, 
niesłychanie energiczna kobieta liczą-

ca dziś lat 50, 

kt6rej kilka zna:l!zi011y~h IV zi,>n:i 3ztuk. 
czerwonE:go kami{:nia dnło miljonową for­
tunę, a I) której tak mało mówi się na 
&\viede. poniewa.ż nie używa ona, nie po­
trzebuje i nie lubi żadnej reklamy. 

w którym pracowali zdolni robotnicy i 
technicy. mający z wlaściciell,ą zakladu 
długoterminowe kontrakty. Wreczcie w 
dniu 30 września 1906 r. rząd prowincjo­
nalny Ontario nadał nowej gminie, zalożo­
nej przez \\'il,torję Atkinson prawa miasta. 
tudzież miano Eob:; It na cześć blękitnego 
metalu, któremu gmina ta zawdzięczała 
swe powstanie. Niebawem zbudowano 
pierwszą kolej, łączącą Kobalt z resztą 
świata. 

Na szero im świecie 

Wiktorja Atkinson była niezmordowa-

Na zaśluJJiny holendersl<iej księżniczki 
Juljany z niem ieckim księciem Bernar­
dem, które odbędą się pod koniec stycznia 
w Hadze. sprzedaje się miejsca w oknach 
domów przy ulicach. kt.óremi I:roczył bę­
dzie l\Orowód ślubny, po 25 guldenów i wię­
cej za miejsce. W niektórych domach ceny 
dochodzą nawet do 100 guldenów. 

dą już mogli wewozić wagonami do 'Afryki 
znoszonych męskich ubrań wieczorowych 
razem z wszelkiego rodzaju zdartą garde­
robą teatralną. i modnisiom czarnym 
sprzedawać za drogie pieniądze. Murzyni 
i dzisiaj są jeszcze tak naiwni, że wierzą, 
iż są już pełnymi Europejczykami, gdy 
się ustroją w czarne spodnie i cylinder. 

na w swej pracy. 
Kiedy koło Casey, w odległości 24 km. na K'3iężniczka Juljana cieszy się wielką 
północ od I(obaltu i w kilku innych je- popularnością. Z ol,azji jej zaręczyn otrzy­
szcze miej;;cach na północ ocl kolei Cana- mała ona 4194 telegramy. N'ajrlłllźszy te­
dian Pacific Railway pomiędzy staCjami legram obejmował nie mniej jall: R tysięcy 
Sudbury i Sault S,linte _ Marie wykryto słów i wysłany zostal przez zwiedzających 
istnienie kobaltu. \Vi!,torja Atkini'on na- wystawę.w Amst~rd~mie, którzy się wszy­
była tam duże tereny i opcje. 'ie ustawała scy na mm podpIsalI. 
w pracy. Uruchomila nawet kopalnię ko- I * 

Zarządzenie gubernatora wywołane zo­
stało przedewszystkiem wzg-Iędami na spo­
kój wewnętrzny w kraju. Zdarzało się bo­
wiem nieraz. że poszczególne szczepy urzą­
dzały wzajemne na siebie, a krwawe nie· 
raz najazdy, celem zdobycia zapasów gar­
derobyeuropejskiej sąsiada. 

* baJtu pod jeziorem Ontario. Wybuch \I n: l Gubernator Wybrzeża Złotego Afryki Pary tanin Z. czytywał widocznie owe 
powieści kryminalne, w których zbrodnia­
rze sami oddają się w ręce sprawiedliwo­
ści. Kiedy więc razu pewnego odkrył, że 
zużył zupełnie niechcąco na swoje cele 
prywatne 200 franków z kasy banku, w 
którym był zatrudniony. postanowił zgło­
sić się do policji. Sprawa napozór prosta, 
w rzeczy samej wzięła obrót całkiem nie­
oczekiwany. Zet więc najpierw udał się 
do swojego adwokata. wyspowiadał się 
przed nim i poprosił go, by razem z nim 
poszedł do odnośnego komisarjatu policji 
dla załatwienia \"łnściwych formalności. 
I{omisarz w sposób uprze·jmy. ale stanow­
czy odmówił prośbie pana Zet. - Areszto­
wałbym pana chp,tnie, ale nie posiadam 
nakazu aresztowania. - Pan Zet i jego 
adwokat udali się więc do prezydium po­
licji. Tuta.i przyjqł ich komisarz, który od­
prawił ich wp;'awdzie mniej uprzejmie, 
ale tern bardziej stanowczo. - Czy wnie­
siono skargę? - Nie wniesiono. - 'Więc 
dlaczego mi pan przeszkadza? Bez skargi 
lub nakazu aresztowania nie mogę pana. 
zatrzymać. iiech się pan więc czemprę­
dzej stąd ulot.ni, zanim katę pana zam-

ny światow .i dal jej pJ'" 'si~biol\St\n' Zachodniej czuł się znie\volonym do wy-
gantyczny wprost rozm ... 1. a z chwil, I dania oryginalnelro zarządzenia. a miano-
kOJ1cZenia dzialaIl wojennych Wiktol'Jd J wicie zakazu wewozu ... fraków i smo­
Atkinson kingów. Odtąd sprytni eksporterzy nie bę-

Odro {zenie fioły podwodnej Niemiec 
Niemieckie łodzie podwodne groźne 

U-boty malą. z okresu wojny świato­
wej swą. własną historję. nl..oo.rdzo 

Eskadra l'ldzi podwodnych Trzeciej Rze-
szy im. Weddingen. 

zaszczytną. Dziś, po zerwaniu trakta­
tu wersalskiego, Niemcy rozbudowując 
swą flotę morską, położyli znów głów­
ny nacisk na łodzie podwodne. 

Niemieccy inżynierowie i konstruk-

torzy - jak donosi prasa angielska -
rozwiązali kwestję motoró",·. Wyeli­
minowali oni akumulatory. które zaj­
mowały ~zóstą. część średniej łodzi 
Dodwodnej. i które poza tem były czę­
sto przyczyną śmi-erci załogi, wydr.ie­
łają.c trujący ch lor. Zamiast dwóch 
motorów ustawiono jeden motDr Die­
sla z mieszanką wodorowo-tlen<Jwą· 
POZ'v"ala on nietylko na zmniejszenie 
wyporności łodzi. ale rówież na zmniej_ 
~zenie zużycia paliwa i zwiększenia 
szybkości o 30 proc. 

Ten wynalazek poz\,,'olił na budo­
wę małycb łodzi podwodnych po 250 
ton. uzbrojonych w 1 karabin maszy­
nowy i 3 wyrzutnie torpedov\'e 533 111m. 
Obecnie p·osiadają Niemcy w !;'!użbie 
lub na wykollczeniu 38 łodzi podwod­
nych o 250 o 1500 ton. 

~~ Wi~ 

Ka~ln'ryfery 
Z z.ap,ath'em k'wiatów 

Po licznych próbach. przeprowadzo-
Niemieckie kierownictwo marynar- nych w laboratorjum chemicznem uni-

ki wojennej l'oZ\vaża projekt użycia ło· wnsyLetu w ~Hchigan z elementem "A", 
dzi podwodnych dla celów transporto- posiadającym \\'sz~'stkj(' właśoiwości syn-
wrch na wypadek blokady, przede- tet) cznego. zapachu g(>J·anium. ukazała. 
wszystkiem do transportów amunicji sip ohecnie nakladi'm drukarni uniw!'r-
do Prus \Vschodnich. Pr<JJ'ekt ten Z}.-- syteckirj broszura. omawiająca zastoso-

wanie .. elrmentu A" dla celów technicz­
sk.ał apr~h~tę rządu ~zeszy .i według nych. ~fiędz~1 innemi, doświadczenia wy­
wladomoscl francuskIego pIsma "Le kazały, że "element A'" zamarza w nor­
Jacht" zamówiono w stoczniach "Laus malnej tempPl'aturze pokojowej i umie­
i Voss" w Bremie i w stoczni, VUlkan"/ >,zczony w kotle dla centralnego ogrzewa-
w Hamburgu kilka łodzi pod~vodnych ~i3;. ~ozpręża sillsz:-.:bko, wydzielając ,iuże 
frachtowych. 'WYPOl'llOŚĆ ich wyno~jć IIosC1 p~ry ? \\y".ol~lC.1 ~~mpcraturzf'. Para 

.. ' ta nadaJe SIę lepIe], nJZ para wodna, do 
ma na powlerzchm 3 tys., a pod wodą cgrzewania kaloryferów. 
4500 ton. 

ĄĄii .±t 

~. . 

'VII 14 rocznicę zwycięstwa faszyzmu Mussolini odsłonił w"Rzyrmie piękny pomnik ku 
czci poległycL h ,.;7)"",1(1\\. 

W Bom~aju doszło - j~k ,donosili~my d krw3;wych rozruchów między HindusaIJll 
l mll1.l1łmanalI1l. , a zdJQC'IU JPrln, z ulI,- \\ D,)ll lhn 111 po Z'!łmi"';:7li:nch. 



Jutro będziemy wiedzieli: Roosevelt czy Landon. 
'Za 'klm opowie się 55 milljonów wytio~ców? 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

F . D. ROOSEVELT 

N o w y Jor k, 22 października. 
Gdy list mój dojdzie za pośrednic­

twem łamów "Orędownika" do wiado­
mości Czytelnika, zapewne niespełna 
&to godzin będzie nas dzieliło od dnia 
wyboru now.ego prezydenta. 

Od dni wystawienia przez konwen­
ty partyjne kandydatów p.artji demo­
kratycznej i republikańskiej pasjonu­
jemy się pytaniem: Kto w dniu 3 li­
stopada, dniu wyborów dobiegnie do 
waszyngtońskiego "Białego Domu", 
rezydencji każdorazowego prezydenta: 
Roosevelt czy Landon? Faworyt par­
tji demokratycznej, rzecznik "Nowego 
Ładu" (N~w Deal), owych wielkich 
przeI1lian społeczno-gospodarczych, 
czy też p. Landon, konserwatysta, po­
pierany przez wielkich finansistów z 
Wall Street. 

Człowiek, którego na codzień poli­
tyka nic a nic nie obchodzi, został 
tpraz wcil}.gnięty w wir rozgrywki wy­
borczej. Bliskiemi wyborami, które 
wycisną na następnych czterech la­
tach kraju swoje decydujące piętno, 
dyszy radjo, gazety, kolej podZiemna, 
handel małego sprzedawcy, transpor­
ty uliczne. Wszystko potO', aby z te­
go wiTU nie mógł się wymotać wybor­
ca, o którego głos chodzi i dla które­
go zarówno demok:mci, jak republi­
kanie prowadzą kampanje z olbrzy­
mim nakładem pieniędzy. 

złodzie.istwo, oszustwo. Poturbować się 
wzajemnie na meetingach, owszem, to 
uchodzi, ale kraść głosy, fałszować 
wolę obywatela - to unfair play. 

Raussa nastrojów z poczQ.tków 
kampanji wyoorczej przed kilku mie­
siącami. obwołująca jako bezsporne­
go zwycięzcę w prezydenckich wybo­
rach F. D. Roosevelta mocno ópadła w 
minionych tygodniach. Wystąpienia 
Landona, propagowanie go jako 
przedstawiciela przeciętności amery­
kańskiej, nieprzyjaźnie usposobionego 
do reformatorstwa w wielkim pokro­
ju (sztych w rooseveltowski "Nowy 
Ład" i przyboczny "trust mózgów" 
prezydenta), pokaźnie zmniejszyło 
szanf-C ponownego wyboru Roosevel­
ta. 

Prasa Hearsta i bardzo rozpo­
wszechnione "Literary Digest" doko­
nały swoim zwyczajem próbnego gło­
sowania. Imprezy te nie posiadają 
praktycznego znaczenia. Dają jednak 
pl'zedsrnak na:"trojów i układu sił. 
Nie można ich przyjmować bez dale­
ko idącyl'h z;astrzeżeń odnośnie zasię­
gu i pownechności tego rodzaju ba­
dania naRLrojów wyborczych. Z an­
kiety '" dziennikach hearstowskich 
Rooseve] t wyszedł z niewielką prze­
wagą; natomiast czytelnicy "Literary 
Dige;;t" znaczną większością opowie­
dZIeli !się za Landonem. 

Wucz F.ytuacji wyoorczej nię znaj­
duje sIę jtdnak tym razem w mia­
stach. Trzyma go farmer amerykań­
ski z południowych i środkowo-za­
chodnich stanów. Rolnictwo amery­
kańskie ma powody do wdzięczności 
dla ppez. Roosevelta. W wykonaniu 
prezydenckiego programu agrarnego 
blisko 500 miljonów dolarów popłynę­
ło na pomoc dla rolnictwa, ciężko 
notkniętego kryzysem. Dla przypom­
nienia się . tym wyborcom i porusze­
nia ich na swoją rzecz, Roosevelt od­
był 8 tysięcy kilometrów długi rajd 
,,,yborczy ; przemawiając niezliczoną 
ilość razy z platformy wagonu kole­
jowego do tłumów farmerskich, przy­
byłych na zgóry oznaczone miejsca, 
postoju pociągu prezydenckiego na za-
proszenie managerów wyborczych 
partji demokratycznej. Przyjęcia 
zgotowane prezydentowi przez lud­
ność świadczyły o jego wielkiej wzię­
tości i są powszechnie wykładane ja­
ko rokujące reelekcję Roosevelta. 

ALF LANDON 

Za Landonem, jak już wspomnia­
łem, stoi wielki kapitał, Wall Street 
i mieszczaństwo wielkomiejskie prócz 
robotników. Finansjera czyni wszyst­
ko, aby zmienić prezydenta. Ma dość 
walki, którą musiała prowadzić w o­
bronie swoich interesów, ugodzonych 
boleśnie reformatorskiemi poczyna­
niami, zawartemi w New Dealu i 0-
balonej sądownie NIRA. 

W wielkim pojedynku prezydenc­
kim zbrakło miejsca i widzów dla po­
litycznych wysiłków pomniejszych 
kandydatów do fotelu w "Białym Do­
mu". Mr. WilIian Lemke, kandydat 
świeżo, do użytku wyborczego stwo­
rzonej partji "unionistów" przycichł, 
przytłumiony przez "wielką dwójkę" 
demokratyczno-republikańską; socja­
liście Thomasowi brak wszelkich 
szans; komunista, towarzysz - Br-ow­
der, skończył na. pewien czas karjerę 
w więzieniu stanu Indiana. Zawiodły 
też kalkulacje radjowego kaznodziei 
ks. Coughlina oraz głośnego dr. Town­
send, hojnie przyrzekającego każdemu 
Yankeesowi 200 dolarów miesięcznej 
renty z chwilą ukończenia 60 roku ży­
cia. 

Cechą kampanji wyborczej jest 
bezspornie, że w cieniu drugoplano­
wości rozpłynęły się programy poli­
tyczne konkurujących stronnictw: de­
mokratycznego i republikańskiego. Na 
widowni- zostali się tylko żywi ludzie: 
Roosevelt i Landon. Oni ucieleśniaj~ 
pragnien ia rywalizujących partyj . 
Jeden z pośród nich będzie we wtorek 
zwycięzcą. 

WIKTOR JANOWSKI. 
!. l 

Co obiec .. je Roosevelt 
N o w y Jor k. (P AT). prezydent 

Roosevelt przemawiał w niedzielę do 
ogromnego tłumu. 

Prezydent oświadczył, że ' zamiary 
Landona na przyszłość nie mogą b~­
dzić zaufania. Roosevelt przyrzeka, ze 
będzie starał się o zmniejszen~e .dn~a 
pracy, zwiększenie płac, zmesIe,!l1e 
pracy nieletnich, usunięcie trustow, 
poparcie umów zbiorowych i zwiększe­
nie wymiany handlowej międzynaro­
dowej, a wreszcie polepszenie doli fer­
merów. 

Program mOj - m6wił - to pokój 
wewnętrzny i zewnętrzny. J ednocz~ 
śnie będziemy strzec naszych grame 
od wszelkiej groźby wojennej i usunie­
my wszystko, co mogłoby dawać zyski 
z wojny. 
50 miljonów koszłuj'ą wylio~y 

Sumy, lakie wydały obie part.;!" ame­
ryka.ńskie - demokratów j republIkanÓW 
_ na kampanję wyb~rcz!!" w~nos~ą. do 
cbwili obecnej, jak obllczaJa, dZIenmkI 8.­
ntHykańskie, zgóra, 10 mil}onÓW dolarÓw. 
"Budżet'; wybor.::zy repUblIkanów, kt6rzy 
popierają Landona, wyn?s~ł 8.636.000 do· 
larów, demokraci zaś mIelI wydać około 
2 miljonów dolarÓw. 

Partia republikańska nietylko tym ra­
zem, lecz zawsze wydawała Da. wybory 
prezydenckie dwa razy tyle co demokra­
ci; w 1932 r. republikanie wYdali 2.431.00Q 
dol., a demokraci 1.708.000 dol.; przy wy­
borach w 1924 r. rzucili republikanie su­
mę zg61'ą " mili. dol. na pokrycie kosztóW' 
propagandy wyborczej, wÓwczas gdy de­
mokraci zu1y1i na ten cel tylko 903.000 do­
larów. 

Najdro1szf\ kampanj" wyborez8" w hi .. 
storji U. S. A. były wybory w roku 1928. 
Partia republikaflska wydała wtedy 6 i 
pół milj. dol., demokraci wówczas pozo­
stali niewiele wtyle, gdy1 wydali na ko" 
szty propagandy na rzecz swego kandy· 
data Al. Smitha prawie 5 i pół milj. do­
larów. 

Niemcy ponawiają ż danie kolonij Uprawnionych do głosowania w 
pierwszy wtorek po ,dniu l-ym listo­
pada, tradycyjnym terminie obioru 
prezydenta, jest obecnie około 55 mi­
ljonów wyborców. Tylu bowiem wph 
salo się prawnie na listy. Ponieważ 
liczy się, że 75 do 80 procent wybor­
eów skorzysta ze swych uprawnień, 
więc około 40 dO' 45 miljonów ludzi 
przesunie się w pierwszy wtorek listo­
padowy przez lokale wyborcze. Z wy­
borem prezydenta unji północno-ame­
rykańskiej łączy się głosowanie na 18 
najwyższych dygnitarzy państwo­
wych, wiceprezydenta, kilku guberna­
mrów, sędziów i t. d. Pośredni spo­
sób obioru prezydenta przez masę 
wyborczą prezydenta obierze kole­
gjum, składające się z 535 elektorów) 
wymaga dużego wyrobieniu i bystro­
ści, aby nie skompromitować się w 
rO'li głosującego. PrzychodZi tu na 
szczęście z pomocą technika amery­
tĄńska, która przez odpowiednie zme­
chanizowanie samego aktu wyborcze­
go, ułatwia jego spełnienie, zmniej­
szając do minimum możliwości pomy­
łek. W wielkich miastach amerykań­
skich wyborca nie będzie się biedolił 
z europejskI}. kartkI}. wyborczą. 
Wszedłszy dO' kabiny w lokalu wybor­

Z-Ram:ienne wystąpienia premjera Goringa i min. Goebbełsa 
B er 1 i n. (PAT.) W kołach zagra-I słowa zapewnieniem, że Niemcy są. po- I dowodów i nie żywią 

nicznych Berlina sprawiło pewną nie- kojowe, że pokojowośd tej dali wiele wanżowych. , 
spodziankę poruszenie kwestji kolonij 
w wystąpieniach publicznych premje- I 

zamiarów re-

ra Goringa i min. Goebbelsa. 

J ak wiadomo, cała prasi niemiec­
ka od kilku tygodni podkreśla. realizm 
polit~ki W. Brytanji i nawołuje do po­
rozumienia niemiecko - angielskiego. 
Jednocześnie tempo akcji propagando­
wej na rzecz odzyskania kolO'nii znacz­
nie osłabło, co przypisywano tu rów­
nież względom na W. Brytanję i chęci 
nieutrudniania misji von Ribbentropa 
w Londynie. Tymczasem premjer Go­
ring, omawiając w środę plan "-letni, 
mówił o "s}tradzionych kolonjach i 
złocie", a min. Goebbels w swej piąt­
kowej mowie z O'kazji lO-lecia okręgu 
berlińskiego partji, nie pominę.ł rów­
nież tej sprawy i to w formie bardzo 
ostrej. 

czym znajdzie przed sobą. tablicę roo- "Oczywiście - oświadiCzył min. 
dzielczą z 18 dźwigniami, oraz tablicę Goebbels - podejmiemy również wo­
świetlną z uwidocznionemi nazwiska- bec świata walkę o nasze kolonje. Nie 
m kandydatów. Wystarczy wskaźniki zaniechamy tego .. Jeśli w dziennikach 
nastawić na swoich kandydatów, za- angielskich na postulaty w sprawie 
leży to od przekonań demokratycz- kolonij niemieckich, zgłoszone przez 
nych lub republikańskich, oraz n&- naswgo towarzysza partyjnegO' Gorin­
stępnie uruchomić dźwignie. Akt wy- ga, mówi się, że "moglibyśmy przecież 
borc~ jest dokonany. Elektryczne kupować surowce", tO' jest tO' argu­
maszyny nieomylnie rejestruję. liczby me~t obr~źliwy. Cóż. to ma zn~zy~? 
głosów, oddanych na kandydatów. Czyzby pIsmacy angIelscy SądZl~l, ~e 

Amerykańska. technika. wyborcza. naród. niemiecki Jest tak głupi, IŻ me 
wyklucza rozpowszeChnione w niektó- wie, ze !lle mamy dewiz na kupno? 
rych krajach Europy "cudy" na.d ur- OczywIśCle ~uldmy :mIłlĆ surowce, a 
na wyborczą. Nie d1atego, by były sko~o nie po$ladamy lcb we w!ł14nym 
niemożliwe w Ameryce przy stosowa-I kr!ł'Ju, musimy być d~pus~~zem do u­
niu mechaniki i elektrycznej automa- dZIału w skarbach ŚWIata. 
tyzacji, lecz dlatego, że to unfm - Min. Goębbels uzupełnił powyższe 

Z hiszpańskiej wojny domowej 
Kontrofensywa wojIsk r~ądowych pod JIadry,tem nie spełni­

ła postawionych ~adałł strategic~nych 

Praga. (pAT). Korespondent Ha- Madryt. (PAT). Samoloty P<>-
Vasa z Illescas donosi: wstańcze unosiły się dn. 31 paździer-

PO' kilku dniach ofensywy i kontr- nika nad stolicQ. pomiędzy 20 a 21.40, 
ofensywy wojska powstańcze są w od- zrzucają,c odezwy i gazety do centrum 
ległości 19 km od Madrytu, a 4: km od miasta. 
lotniska Getafe. 

Front pod Illescas ciągnie się po 
przez Moraleja Humanes dO' Par la, 
stamtąd linją krzywą na zachód w 
kierunku Sesena. Skrzyżowa'nie szo­
sy Aranjuez - Madryt z torem kO'lei 
jest w :łęku powstańców, którzy usiłu­
ją. zniszczyć mO'sty na rzece Tajo na 
drodze z Madrytu do Walencji. Bsku­
rial jest otoczony, linja frontu na tam­
tym odcinku przechodzi na półnoe od 
mia·steczka Guadarama przez Pegueri­
nos, Santa Maria de Alameda, Zarza]e­
jo. Losy stO'licy rozstrzygnę. się na od­
cinku południowym i pełudniowo-za­
chodnim. gdzie wojska rządowe zgro.­
madziłY rezerwy artylerji, czołgi i sa­
mQeh:otly pancerne. 

S ew i 11 a. ·(PAT). Gen. Queipo 'de 
LIano oświadczył przez radjo, że nie 
ma nic ważnego do zakomunikowania, 
pozostaje mu jedynie zdementowanie 
komunikatu min. wojny w Madrycie. 
Następnie powiedział: 

Na. froncie Toledo atak prowadzo­
ny przez generała sowieckiego nie po­
wiódł się. Czołgi, porzucone przez 
piechotę, która ucie.kła, wpadły pod 
Saceną w 'nasze ręce. Podobne faktY1 
zaszły przy ataku na Gvinon. Pod O­
viedo górników odparto aż poza linj~ 
szczytów, panujących nad miastem. 

Bombardowania Bilbao 
1eńcy QŚ~ad.czajł, te .obroną. "!rf.a..- L a. C o r u Il a. (PAT). Rozgłośnia 

d!ft'1:1 dowodn g.~n. Poras, zna.jduJący I powstańcza donosi: Samoloty naro-
81~ p~d kierowmctwem g~~erała so:- dowe bombardowały Bilbao, wyrzę. .. 
wle.~klego, zaś. gen. Asenslo dowodZI dzaję.c bardzo poważne szkody: . 
akCją na froncl~ '. ...> 



Sprzedawali listonoszom lepsze rewiry 
\Y a r s z a w a. (Tel. wł.) Przed są­

dem okręgowym w Warszawie zna­
lazła się niezwykła sprawa o pobiera­
nie łapówek za przydział lepszych re­
wirów pocztowych listonoszom. 

lerzy Fitze i Witelin, oraz trzej listo­
nosze. Kontrolerzy ci utworzyli rodzaj 
spółki, zajmującej się podziałem lep­
szych i zyskowniejszych rewirów pocz­
towych za specjalną opłatą. w wysoko-

!ci on M-ttro 'zI, przyczem oSKarzenl 
trzej listonosze odgrywali w spółce rolę 
pośredników między kandydatami na 
lepsze rewiry a kontrolerami. 

Przed są.dem przewinie się około 60 
świadków, skutkiem czego rozprawa 
potrwa 2-3 dni. 

Zawszkl W [odzt, 

Władze pocztowe już od dłuższego 
czasu otrzymywały doniesienia anoni­
mowe o aferze łapówkowej, jednak 
wszczęte dochodzenia nie dały żadnego 
rezultatu, l istonosze bowiem teroryzo­

Wręczenie nagród baloniarzom 

Ł ód ź, 2. 11. Zaduszki w Łodzi od­
były się bardzo okazale, choć pogod~ 
zdecydowanie nie dopisała, gdyz 
deszcz padał przez całe popołUdnie i 
w wieczór. Na wszystkich cmenta­
rzach zapłonęły liczne, tradycyj~e 
światła. Mimo błota tłumy snuły Slę 
pomiędzy grobami pięknie ukwieco­
nemi. 

Dobrze zorganiz.owana służba ko­
munikacyjna tramwajów pozwoliła 
wszystkim dostać się do odległych 
cmentarzy, aby uczcić swych zmarłych. 
Jednakże ze względu na fatalną. po­
godę smutn.a uroczystość zakończyła 
się w tym roku rychlej niż zazwyczaj. 

wani przez aferzystów, obawiali się ze- W sobotę o godz. 19-ej w salonach 
znawać. Trzeba było dopiero przypad- aeroklubu R P. przy ul. Króltlwskiej, 
ku, aby wykryć winnych. Oto podczas odbyła się uroczystość rozdania na­
jednej z zabaw listonosz Grzelakow- gród zwycięzcom zawodów balono­
ski, któremu się skarżono na złe rewi- wych "Gordon Bennett", 6 krajowego 
ry, prosząc go o lepsze, wyciągnął re- lotniczego konkursu turystycznego, o­
wolwer i krzyknął, że zabije tego, kto raz 4-tych krajowych zawodów szy­
doniesie władzom o jego udziale w afe-I bowcowych. 
rze łapówkowej. W uroczystości wzięli udział: pod-

Powoli wykryto i innych spraw- sekretarz stanu w min. komunikacji 
ców afery, którymi okazali się kontro- inż. Bobkowski, członkowie korpusu 

\V a r s z a w a, w listopadzie 
Na jedną rzecz jest zawsze popyt, 

choćby przy najgorszej konjunkturze, 
mianowicie - na dobry dowcip. W tej 
"branży" największe chyba obroty no­
tuje rynek warszawski, stale nasyca­
ny najaktualniejszemi dowcipami 
wszelakiej kategorji, od politycznych 
aż do "szmoncesów", czyli dowcipów 
żydowskich. Te ostatnie zwłaszcza cie­
szą się największem powodzeniem. 
Kto jest ich autorem, w jakich czte­
rech ścianach się rodza. - trudno do­
ciec. Wiadomo tylko, że sa. i że krążą 
od ucha do, ucha, pada.ia. ze scenek re­
wjowych, opowiada się je przy stoli­
kach kawiarnianych, w biurach, czy 
tramwajach. 

Podobno - jeżeli chodzi o szmon­
cesy - autorami ich sa. sami Żydzi. 

Motel Goldszta.in z Nalewek 38 
handloweł manufaktura.. Interes nie­
bardzo szedł i dług u hurtowników 
wzrósł do 100.000 zł. Płacić trzeba by­
ło, ale GOldsztajn nie miał pieniędzy, z 
drugiej znów strony hurtowniCY nie­
pokoili go coraz bardziej. Motel był 
zmartwiony i nosił się z zamiarem 
skoczenia w zimny nurt Wisły. Ale od 
czego "kepełe" l Wezwał licznych 
członków rodziny, szeptem wydał im 
polecenie i odtąd po Nalewkach i oko­
licy rozeszła się wieść o poważnej cho­
robie Goldsztajna. A potem przyszła 
wiadomość, że nieszczęsny Motel 
zmarł. Oczywiście dom żałoby odwie­
dzili wierzyciele. Przyjęła ich wdowa 
i w obliczu trupa oświadczyła, że mąż 
pozostawił w gotówce 20.000 zł i jeżeli 
zwrócą weksle, odda im do podziału 
całlJ, sumę. Wzruszeni hurtownicy 
zgodzili się. 

Jakież jednak było ich zdziwienie, 
gdy po kilku dniach ujrzeli "trupa" 
Motela Goldsztajna w najlepszem zdro­
wiu, urzędu.iącego za lada. w sklepie! 

Wesoły dowcip, co? Stuprocentowy 
8zmonces! 

Albo taka historja. 
Od szeregu dni działaja. w całej 

Warszawie lotne komisie sanitarne, 
interesu.ią,ce się warunkami hig.1enicz­
nemi sprzedaży towarów w halach 
targowych, zwłaszcza w północnej 
dzielnicy. A że za każde przewinienie 
czeka kupca doraźna grzywna, przy­
musowe zniszczenie towarów. lub zgo­
ła zamknięcie straganu, więc nic 
'dziwnego, że kupcy poświęcają. teraz 
więcej uwagi wypatrywaniu komisji, 
niż obsłudze klienteli. 

Któregoś dnia do sklepu Frajdy 
Holcman przy ul. Twardej wbiegł ja­
kiś zziajany staruszek i podnieconym 
głosem zawołał: "Di komisje gajtl Ech 
lof em gance Grzybower plac un wurn 
alle". (Komisja idzie. Biegam po ca­
łym placu Grzybowskim i ostrzegam 
wszystkich). W sklepie powstała na.-

turalnie panika, bo komisia zauwazy­
łaby zaraz brak cenników na towa­
rach i mogła spisać protokół o upra­
wianiu lichWY. Sama Frajda Holcman 
porzą,dkowała sklep, jej pomocnica zaś 
szybko wypisywała ceny. Tak były za­
jęte, że przeszkadzali im dwaj klienci, 
którzy weszli tuż po okrzyku starusz­
ka. Jeden prosił o paczl{ę papierosów, 
drugi o pudełko sZPl'otek i zaczął się 
targować Q cenę, a Holcmanowa -
zdenerwowana - ciągle wypatrywała 
komiSji. Wreszcie klienci wyszli, Fraj­
da zaś i pomocnica spostrzegły, że ra­
zem z nimi "wyszła" skrzynia jaj war­
tOŚCI około stu złotych. \Y podenerwo­
waniu nie zauważrły kradzieży. 
Skrzynię wyniósł ten, który prosił o 
papierosy. 

Już po chwili okazało się, że alarm 
z komisją. był tylko podstępem, zzia­
jany staruszek i dwai klienci należeli 
do jednej bandy, którei czwarty czło­
nek ładował skrzynię z jajami do do­
rożki, na której było już pełno najroz­
maitszych towarów, zdobytych w po­
dobny sposób w innych sklepach. 

Pomys'lowych i wykorzystujących 
"aktualne zagadnienie" złodziejów­
Żydów poszukuje obecnie policja. Ale 
i w tym wypadku szmonces wypadł 
dowcipnie! 

* Jeszcze jeden przykładzik. 
Na Dworcu Głównym zjawił się ja­

kiś mężczyzna w cywilnem ubraniu, 
zaczepiał wszystkich przechodniów, 
domagając się okazania dokumentów. 
Potem zlustrował kioski w hali dwor­
cowej i bufety w poczekalniach, wszę­
dzie grożąc "Rarami. Niezwykły dy­
gnitarz narO'bił sporego zamieszania, 
a gdy się już przebrała miarka, pod­
szedł do niego dyżurny policjant i 
poprosił o dokumenty. Na to usły­
szał wprost sensacyjną odpowiedź: 

"Jestem wyższym oficerem tajnej 
policji międzynarodowej. Dokumen­
tów nie posiadam i nie potrzebuje ich 
mieć, bo zna mnie każdy minister. 
'Vydelegowano mnie z Genewy, aby 
tu z wami zrobić porządek. Wy, dy­
żurny przodO'wnik, nie posiedzicie u 
mnie długo na. posadzie, bo jestem 
niezadowolony z wyników inspekcji 
na dwcrcu". 

Ponieważ dyżurny policjant także 
nie był zadowolO'ny, ale z owego jego­
mościa, zabrał go do komisarjatu, 
gdzie okazało się, że tym wyższym 
oficerem tajnej policji międzynarodo­
wej z Genewy jest... M(}szek Zuber­
man z Siedlec. Oświadczył, że chciał 
5ię zabawić w policjanta. 

* No, niech teraz kto§ zaprzeczy, że 
Żydzi nie sę. także narodem dowcip­
t'ym. Wybrany naród o - wybra­
nych dowcipach. 

A-Z. 

dyplomatycznego, przedstawiciele lot­
niczych władz z gen. Rayskim, przed­
stawiciele L. O. P. P., aeroklubów pol­
skich, polski ch linij lotniczych "Lot" 
i zawodnicy. 

Z Belgji przybył ,zwycięzca zawo­
dów "Gordon Btlnnett" Demuyter, oraz 
aeronauci niemieccy Goetze i Loh­
mann, którzy w zawodach tych zajęli 
4-te miejsce. 

Na wstępie uroczystości wygłosił 
przemówienie podsekretarz stanu inż. 
Bobkowski, oraz gen. Rayski, który 
złożył życzenia pil. Demuyterowi z po­
wodu tegorocznego zwycięstwa, oraz 
zaznaczył, że zawody odbywały się w 
wyją.tkowo trudnych warunkach at­
mosferycznych, oraz że załogi biorące 
udział w nich, wykazały wielką, odwa­
gę i wytrwałość. Po przemówieniach 
nastąpiło uroczyste wręczenie pil. De­
muyterowi nagrody pana Prezydenta 
R. P. - artystyczne rzeźby projektu 
artysty KasprzyckiegO', oraz nagrody 
prZtlch<>dniej im. GO'rdon Bennetta, u­
fundowanej przez redakcję "Gazety 
Polskiej". 

Drugą nagrodę p. Prezydenta m. 
Warszawy otrzymała załoga balonu 
"L. O. P. P." kpt. Janusz: por, Brenk. 

Jednol1i1y wybó1r sołtys,óW 
,War s z a w a . (Tel. wł.) W związ­

ku z upływem w listopadzie b. r. ka­
dencji sołtysów w województwach cen­
tralnych i w~hodnich (w zachodnich 
kadencja upływa w 1937 r.), minister­
stwo spraw wewnętrznych opracowuje 
jednolity regulamin wyborczy dla ca-
łego kraju. . .. .• • '. 

W niedługIm lUZ czaSIe nalezy SIę 
spodziewać rozpisania wyboJ.1'óW soł­
tysów, 

15-lecie Macierzy Szkolnej 
T o ruń, 31. 10. (ATE) W niedzielę, 

dnia 15 listopada br., w sali Dw()II"U 
Artusa w Toruniu odbędzie się wielka 
akademja z okazji 15-1ecia Macierzy 
Szkolnej W Gdańsku,. 

Niedziela w Łodzi 
P<>nadto rozdanO' obecnym zawod- Jak zwykle Bobotni wieczór i niedziela 

nikom szereg nagród według klasyfi- zaznaczyły się w Lodz.i szer!lgiem kr~a­
'pc'i klubowej i ogólnej, oraz szereg wych bójek. Między mneml przy ull~y 

upominków przedstawicielom zwycię- pryncypalnej przechodzący późnym WIe­
czorem Edmund Bajer, z zawodu muzyk, 

skich aeroklubów w 6-tym lotniczym został napadnięty przez kilku nieznanych 
kO'nkursie turystycznym. Zwycięski osobników, którzy zadali mu bardzo cięt­
aeroklub Gdański O'trzymał nagrodę ką ranę klatki piersiowej notem. Wezwa­
ufundowaną. przez min. komunikacji ny lekarz pogotowia skierował ofiarę na­
- samolot R. W. D. 8. Ae:roklub kra- padu w stanie bardzo ciętkim do szpitala. 
kowski otrzymał nagrodę regulami- Napastników nie ujęto. 
nową - 3.00() zł. Aeroklub lwowski W podwórzu domu przy ul. Piotrkow-
[,ngrodę regulaminową. - 2.000 zł. skiej 18 zdarzyła się zab.a"?la bójka p~-

między dwoma tydowsklIDl tra~arzamI. 
Ponadto zwycięskim pilotom w W pewnej chwili bowiem jeden z mch czu-

grupie senjorów i w grupie junjorów jąc się słabszym, przeciwnikowi swojemu, 
rozdanO' nagrody indywidualne. Rów- 51-letniemu Szmulowi Lajbowi odgryzł po­
niei wręczone zostały nagrody zwycię- wiekę. Pogotowie nało~yło poszkodowane­
skim pilotom w krajowych zawodach mu klamrę i pozostawiło na miejscu. 
szybO'WCO'wych pp. Zabskiemu, Peter- Do bójki doszło równie t przy ul. SrM-
kowi, Baranowskiemu i in. miejskiej 15, tym razem na tle. za.targlJ 

strajkowego. W domu tym mieŚCI Slę za­
Na zakończenie uroczystości prze- kład krawiecki Herszkowicza. Gdy przt-

mówił pil. Demuyter, który podzięko- była do niego lotna komisja strajkowa ce­
wał kierownictwu zawodów za dosko- lem sprawdzenia, czy czeladni?y krawie?~ 
nałą. organizację, oraz odczytał kilka cy u Hersz1-owicza nie pracuJą, Żr~. me 
dokumentów i urywków ze wspomnień zgodził się wpuścić cz~onków kO~~Jl do 
ze swojej karjery lotniczej, podkreśla- z~~ładu, a wówczas CI go dotkliWIe po-
ją? znaczenie lo!nictwa dla. zb~iżenia j bll~a tem samem tle doszło do zatargu 
między narodamI. Przemówleme swe z lotną, komisją strajkową w zakładzie 
zakończył Demuyter okrzykiem "Niech czapnika przy ul. Piotrkowskiej 11, któ-
żyje Polska!". remu w rezultacie powybijano szyby. 

• 
Dał 16 tys. dolarów dostał star zete 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z począ,t- Przygodny znajomy Saxa wręczył 
kiem bieżę.cego roku przybył na kilka wówczas "sekretarzowi" kopertę z 
miesięcy do swej rodziny w Warsza- "pieniędzmi", emigrant zaś złożył 16 
wie bogaty amerykanin Izydor Sax. tys. dolarów. "Sekretarz" po otrzyma­
Gdy w maju chciał wyjeżdżać z po- niu kopert napisał coś na nich ołów­
wrotem, miał poważne trudności z uzy- kiem, zwrócił je, polecając przyjść Sa­
skaniem zezwolenia na wywóz 16 tys. xowi za godzinę do swego mieszkania. 
dolarów, które przywiózł z sobę.. Nie Sax nic nie wiedział o oszustwie, 
pozostawało mu nic innego, jak zapy- dopiero gdy gdy zjawił się pod wska­
ta ćsię swych znajomych, do kogo na- zanym adresem przekonał się, że ha­
leży się udać, aby sprawę uzyskania niebnie go oszukano, "sekretarza" bo­
zezwolenia przyśpieszyć. wiem nie znalazł, natomiast w koper-

Nieszczęście chciało, że Sax, wy- cie zamiast 16 tys. dolarów ujrzał starą 
szedłszy z hotelu Emigracyjnego, gdzie gazetę. 
zamieszkiwał, natknął się na jakiegoś W urzędzie śledczym Sax poznał w 
jegomościa, który go zapytał, czy wie, albumie przestępców dwóch oszustów, 
w jaki sposób można uzyskać zezwole- którymi okazali się Icek Siemiatycz 
nie na wywóz pieniędzy. Sax w prze- i Mordka Złotopiór, zwany królem zło­
konaniu, że ma przed sobą przyszłego dziei "na konsula". Oszuści zbiegli do 
towarzysza podróży za ocean, ucieszył Łodzi, gdzie aresztowano ich i odsta­
się niepomiernie ze spotkania, co wy- wiono do Warszawy. Dolary gdzieś 
zyskał aferzysta, oświadczając, że zna przepadły, zostało bowiem po nich 
sekretarza konsula, który wszystko tylko 260 złotYCh. 
ułatwi. Sax uradowany udał się z nie- Na rozprawie aferzyści nie przyzna­
znanym osobnikiem do rzekomego kon-IIi się do winy, sąd jednak uznał ich 
suI atu na Nowolipki 32. Na schodach winnymi i skazał Siemiatycza i Złoto­
domu spotkali jakiegoś jegomościa, pióra po 2 lata więzienia. 
którym miał być niby to sekretarz. 
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Ostatni krok w dziedz· nie fi mów olorow ch 
Niedawno temu w studjach RKO Radio 

w Hollywood obejrzeli producenci wytwór­
ni, po raz pierwszy, nowo-zrealizowany 
film w barwach naturalnych, p. t. "Tańczą­
cy Pirat" (Dancing Pirate). Jak donoszą, 
pokaz ten przeszedl wszelkie oczekiwania. 
Producenci filmu, bogaci poprzed"niem do­
świadczeniem, stworzyli obraz, który słu­
sznie określili krytycy (Motion Picture Daily, 
z dnia 7. 5. 1936) jako ostatni krok w dzie­
dzinie filmów kolorowych. "Tańczący Pi­
rat" zadecydował o przyszłości produkcji 
filmowej. Nie ulega wątpliwości, że produk. 
cja "filmowa zmus'zoba będzie przejść na 
filmy, realizowane w barwach natursinych, 
hez względu na wszystkie trudności ekono· 
miczne, jakie naskutek tego powstaną. 
Przed wprowadzeniem filmu dźwiękowego, 
prasa całego świata szeroko pisała o ban· 
kructwach, grożących większości kinotea­
trów. A jednak przejście z filmów niemych 
na dźwiękowe odbyło się bez większych 
wstrząsów. "Tańczący Pirat" jest tym fil· 
mem, który wzbudził obecnie podobną dy. 
skusję w prasie fachowej całego świata. 

Film ten zrealizowany na wybrzeżu Ka· 
lifornji i Meksyku, w egzotycznych okoli· 
cach, zawarł w sobie całe dzikie piękno tam· 
tejszych krajów, odtworzone z malarską 
wiernością. Po "zobaczeniu tego filmu, stwo· 
rzono w Ameryce wielki koncern dla produ. 
kowania filmów ko-lorowych, realizowanych 
nową metodą - New Technicolor. 

W obsadzie "Tańczącego Pirata" figu­
rują nazwiska stosunkowo mało znane u nas, 
lecz należące do czołowych sil świata aktor· 
skiego w Ameryce. Na pierwszem miejscu 
należy wymienić Charles Collinsa - zna­
nego aktora scenicznego Ameryki i Anglji, 
który jest nową gwiazdą taneczną ekranu. 
Młody ten aktor ma niewątpliwie wielką 
przyszłość przed sobą, gdyż już po pierw· 
szym filmie, RKO Radio podpisało z nim 
długoletni kontrakt. Obok niego wymienić 
należy świetnego Franka Morgana i Steffi 
Duna - znaną z "Kuka raczy". Reżyserem 
filmu jest Lloyd Corrigan - twórca "Ku· 
kara czy". Melodje do "Tańczącego Pirata" 
stworzyli Richard Roc/gers i Lorenz Hart -

lna Benita, śliczna bohater/ta nowego ro· 
mantycznego filmu polslriego p. t. "Luclzie 

Wisły", 

twórcy głośnej obecnie komedji muzycznej 
"Jumbo", jako też twórcy prawie wszystkich 
piosenek Chevaliera. 

"Tańczą~y Pirat" zapowiada się bardzo 
ciekawie także i ze względu na sensacyjną 
treść. 

* Również i firma Paramount postanowiła 
nakręcić film "Safari" całkowicie w kolo· 
rach naturalnych udoskonalonym sy.temem 
Technicolor, dającym wyniki dotąd nieuzy­
skiwane, jak można się było przekonać. 
oglądając film tejże wytwórni p. t. "W cie· 
niu samotnej sosny". Scenarjusz "Safari" 
nabyty początkowo dla Edwarda Arnolda, 
bohatera obrazu "Generał Sutter", przero-

nio na C'Zoło zastępu młodych amantów, 
dzięki szeregowi kreacji w filmach innych 
wytwórni, jak np. "Ostatni Mohikanin'., 
"Czarownica", "Błękitna Parada" i inne. 
Obok tych dwojga aktorów w rolach po· 
mniejszych ujrzymy: Adolpha Menjou, któ' 
rego rola w tym filmie przypomina postać, 
jaką odtwarzał przed paru laty w "Marok­
ko" obok Gary Coopera i Marleny Dietrich, 
a także znakomitą parą charakterystyczną: 
Mary Boland i Charlie Rugglesa, niezapom. 
nianych państwa Floud z filmu "Arcylokaj". 
Realizację powierzono jednemu z czołowych 
reżyserów wytwórni. Wszystko \\;ęc zdaje 
się przema wiać za tym, że "Safari" będzie 
należał do przebojów sezonu. 

Ładna scena z filmu "Ludzie Wisty... Po prau'ej bohater filmu, Jur 
Pichelslri, któr'j jest ",wodniakiem" na Wiśle, a pozatem gra pię/mip. 
na skrzypcach. Treść filmu osnuta ' jest na głośnp.j pOWIeści Bogu· 

szewskie; i Kornackiego p. t. "Wisła", 

biono, nadając mu charakter bardziej ro· 
mantyczny i koncentrując główne zaintere· 
sowanie wokoło dwojga młodych bohaterów: 
pięknej, zepsutej kobiety i młodego męż. 
czyzny. który w afrykańskiej głllSZy stara 
się rozbudzić w ukochanej prawdziwe uczu· 
cie. Role tych dwojga powierzono znakomi· 
tej parze aktorów: Caroli Lombard i Ran. 
dolphowi Scottowi. Carola Lombard dobrze 
jest znana naszej publiczności z szeregu 
filmów. Jej ostatnie kreacje w filmach "Rę­
ce na stole" i "Concertina" zakwalifikowały 
ją do odpowiedzia,lnej roli, jaką otrzymała 
w "Safari", "Randolph Scott wybił się ostat· 

Co uj/rzymy 
w p'rzyszłym sezonie 

Sezon filmowy 1936·37 zapowiada się 
niezwykle interesująco. Podajemy tu szereg 
filmów, jakle sprowadzi na przyFzły sezon 
czołowa wytwórnia amerykańska, Para­
mount. A więc: "Bellu Geste", obra~ w ko. 
lorach na turalnych, reżyserji Henry Ha tha-

Strój ten Jeszcze piękniejszy jest tV kolorach! 
Widzimy tu Stefli Dunę w kolorowym filmie 

R. K. O. "Taliczący pirat", 

waya. W rolach głównych Gary Cooper, 
Irena Dunne, Franchot Tone, Sir GUY Stan­
ding, John Howard, Lynne Overman, Roscoe 
Karns. "Carmen", słynna opera Bizeta, 
"Generał umarł o świcie", w rolach głów­
nych Gary Cooper i Madeleine Carrol!. reży­
~er Lewis Milestone, "Hrabia Luxemburg", 
słynna operetka Lehara, "This Bceed of 
men", nowy film reżyserji Cecila B. de Mil­
le'a, "Texas Raingers", nowy film reżyserji 
Kinga Vidora, z Fredem MacMun ayem, 
Jackiem Oakie i Jean Parker, "Yours for 
Asking", z Georgem Raftem i Dolores Co­
stello. "Sahara", reżyserji Antona Litwaka, 
z Charlesem Boyerem w roli głównej, "The 
Moon's our home" z Margaret SuIlavan 
i Henry Fondą, "TiU we meet Again" z Her, 
bertem Marshallem, Gertrudą Michael i Lio­
nelem Atwillem, .,The Princes8 Comel 
Across" z Carolą Lombard i Fredem Mac. 
Murrayem . .,Potwór" - film produkcji Ben 
Hechta i MacArtur. W roli głównej John 
Barrymore. Ponadto dwa filmy z Claudette 
Colbert. W jednym partnerem jej będzie 
Gary Cooper,- w drugim Fred MacMurray, 
oraz dwa filmy z Marleną Dietrich, jeden 
reżyserji Ernesta Lubi tscha, drugi reżyserji 
Franka Lloyda. 

Scen,arjusI dl,a Marleny 
Ernest Lubitsch , po powrocie z Europy, 

gorliwie przystąpił do studjowania scenarju­
szy, badając je przedewszystkiem pod tym 
względem, czy nadadzą się one dla Marleny 
Dietrich. Jak wiaJomo bowiem, pierwszy 
film, jaki słynna gwiazda wykona dla Para­
mountu po powrocie z wa'kacyj, reżY8erowa­
ny będzie przez tego znanego req;ysera. 
Obecnie ogłoszono już, że tytuł wybranego 
przez Lubitscha scenarjusza bnmi: "The 
Angel". Marlena uka,że się w tym filmie 
w zupełnie nowej, pcz odpowiedniej dla niej 
pod każdym względem roli i ma w nim ~pie­
wać kilka piosenek. 

- - " 

Grace Moore. "słowik amerykański", śliczna śpiewaczl,a opery Metropolitan tV Nowym 
Jorlru , LV) Siąpi u: p;ę/inym stylowym filmie "Cissy" wytwórni Columbia. 

Jeszcze jeden (iI": lotniczy~ "Diabelska es1.adra", podo/mo pelna 
życia, humoru l nlezwy/de plę/cnych ::;djęć. Oto dwie bohaterki tego 

filmu; Shirley Ross i Karen Morley. 




